
Uccesiniey 
Międzynarodowego 
Spotkania Architektów
zwiedzają kraj

WAfiSZAWA (PAP)
Zagraniczni architekci 1 dzia­

łacze samorządowi, uczestniczą­
cy w Międzynarodowym Spotka, 
nin Architektów rozpoczęli zwie­
dzanie Polski. Jedna grupa uda­
ła się na Wybrzeże, druga zaś 
zwieaza Śląsk.

*
Pierwszy dzień swej podróży 

po Polsce członkowie bawiącej 
na Wybrzeżu grupy zagranica, 
nych uczestników Międzynarodo 
wego Spotkania Architektów i 
Działaczy Samorządowych po­
święcili zwiedzaniu Gdańska,

*
II grupa uczestników Między­

narodowego Spotkania Architek 
tów w dnia 20 bm. w godzinach 
rannych przybyła do Stalinogro. 
da. Goście zagraniczni udali się 
autokarami w celu zwiedzenia 
miast i osiedli Zagłębia.

*
21 trm., w drugim dniu podró. 

ty po Polsce pierwsza z grup 
zagranicznych uczestników Mię­
dzynarodowego Spotkania Archi 
tek tów bawiąca na Wybrzeżu 
zwiedziła budowy i porty Gdyni 
1 Gdańska, druga zaś grupa ba­
wiąca na południu kraju zwie, 
dziła zabytki Krakowa.

Min. W. M. Mołetsw
przebył da fiteskwy j f

MOSKWA (PAP) ¥'
Agencja TASS donosi, że 

-w dniu 20 czerwca przybył do 
Moskwy z konferencji genew 
skiej minister spraw zagra^ 
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow- —
Plon półroczny 
wykonaliśmy 
przed terminem 
mełdaje załoga WITO

W gronie zakładów, które 
przedterminowo zrealizowały 
zadania pierwszego półrocza, 
znalazła się także załoga 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych w Po­
znaniu.

Do 21 bm. wykonała ona 
półroczny plan produkcji to­
warowej w 100 proc, i pro­
dukcji globalnej w 112,2 proc.

Sprawa napaści na Gwatemalę
w Radzie Bezpieczeństwa

W dniu 20 czerwca odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa, zwołane na wniosek dele­
gata rządu Gwatemali w ONZ 
Eduardo Castillo Arriola, w 
związku x wtargnięciem na tery, 
torium Gwatemali oddziałów 
zbrojnych z Hondurasu.

Przedstawiciele Brazylii 1 Ko­
lumbii zgłosili wspólny projekt 
rezolucji, w którym proponują 
przekazanie sprawy Gwatemali 
do rozpatrzenia „Organizacji 
Panamerykańekiej". \

Przedstawiciel Francji popart 
projekt rezolucji Kolumbii i Bra 
zylii oraz zaproponował popraw­
kę, która przewiduje, że Rada

Newe obiekty naukowo
otrzymała
Akademia
Górniczo-Hutnicza
w Krakowie

W toku uroczystości zwią­
zanych z 35-leciem istnienia 
Akademii Górniczo - Hutni­
czej w Krakowie odbyło się 
przekazanie do użytku mło­
dzieży studenckiej dwóch 
pierwszych budynków z wiel­
kiego zespołu pawilonów „B“, 
mieszczących laboratoria wy 
działów mechanizacji i elek­
tryfikacji górnictwa AGH.

/

Święto lołnktwa
radzieckiego

20 czerwca naród radziec­
ki uroczyście obchodził tra­
dycyjne święto — Dzień Lot­
nictwa ZSRR.

Od wczesnych godzin ran­
nych setki tysięcy mieszkań­
ców Moskwy zebrały się na 
lotnisku Tuszyńskim, aby 
obserwować wspaniałą defila 
dę radzieckiego lotnictwa 
sportowego i bojowego.
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III wojewódzka konferencja sprawozdawczo-wyborcza ZMP
Młodzież zelempowskn

w pierwszym szeregu walki
o socjalistyczną przebudowę wsi

Spośród całej różnorodności i mnogości problemów, 
jakie poruszył w swoim referacie na wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo-wyborczej ZMP w Pozna­
niu przewodniczący Z W ZMP — Aleksander Mło­
dzianowski, trzy wyraźnie wysuwają się na czoło za­
dań stojących przed młodzieżą Wielkopolski:

Pierwsza — to sprawa skupienia i poświęcenia wszy­
stkich sił do pracy na wsi, do podnoszenia w myśl 
wskazań partii — produkcji roślinnej i zwierzęcej «- 
raz do umocnienia i ciągłego rozwijania spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Sprawa druga — to konieczność coraz bardziej zde­
cydowanego, coraz intensywniejszego włączania się 
młodzieży do realizacji .planów produkcyjnych, do 
podnoszenia ilości i jakości produkeji, do nieustan­
nej, codziennej walki o obniżkę kosztów własnych w 
zakładach pracy woj. poznańskiego.

Trzecią sprawą jest ciągłe ulepszanie stylu pracy 
organizacji oraz instancji ZMP, aby na wyższy po­
ziom podnieść pracę polityczno - wychowawczą wśród 
młodzieży, aby zasięg i siła oddziaływania organiza­
cji ZMP-owskich objęły całą młodzież, aby coraz bar­
dziej rosły szeregi ZMP, wychowującego nowych o- 
fiarnych członków partit

Tym też problemom naj­
więcej miejsca poświęcano w 
dyskusji. Ponad 20 dyskutan 
tów reprezentujących zarzą­
dy powiatowe, miejskie 1 
gminne, koła gromadzkie, u- 
czelniane i szkolne oraz or­
ganizacje ZMP-owskie przy

Bezpieczeństwa wezwie do na­
tychmiastowego zaprzestania 
wszelkich działań wojennych w 
Gwatemali oraz zaapeluje do 
wszystkich członków ONZ, aby 
nie udzielali pomocy akcji mogą 
cej przedłużyć rozlew krwi.

Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii, Turcji, Nowej Ze. 
landii, Brazylii i Kolumbii oraz 
obecni na posiedzeniu delegaci 
Hondurasu i Nikaragui wypowie 
dzieli się na rzecz projektu bra- 
zylijsko-kolumbijskiego.

Przedstawiciel ZSRR glosował 
przeciwko projektowi brazylij. 
sko-kolumbijskiemu z poprawką 
delegacji francuskiej i w związ­
ku z tym projekt ten został od. 
rzucony.

Po głosowaniu przedstawiciel 
Francji Hoppenot zgłosił nastę­
pujący projekt rezolucji:

Rada Bezpieczeństwa wzywa 
do natychmiastowego położenia 
kresu wszelkiej akcji mogącej 
doprowadzić do rozlewu krwi w 
Gwatemali i wzywa wszystkich 
członków ONZ, aby powstrzy­
mali się, zgodnie z duchem Kar. 
ty, od udzielania pomocy tego 
rodzaju akcji.

Powyższy projekt rezolucji zo­
stał uchwalony jednomyślnie 
przez Radę Bezpieczeństwa.

25 i 26 bm. 
zakończenie 
roku szkolnego

Już w najbliższych dniach 
we wszystkich szkołach ogól­
nokształcących, w zasadni­
czych szkołach zawodowych i 
w technikach zawodowych 
odbędzie się uroczyste zakoń 
czenie roku szkolnego.

W szkołach ogólnokształcą­
cych uroczystości te wypada­
ją 25 bm., w szkołach zawodo 
wych i technikach — 26 bm.

Młodzież i nauczycielstwo 
podsumuje w tych dniach wy 
nikł swej całorocznej pracy 
w szkole i nowe osiągnięcia 
oraz omówi dostrzeżone bra­
ki. Najlepsi uczniowie — przo 
downicy nauki i pracy spo­
łecznej wyróżnieni zostaną 
dyplomami i nagrodami.
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I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut, Przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Zawadzki, Prezes Rady Ministrów 
Jóxef Cyrankiewicz i Marszałek Sejmu PRL, Prezes Polskiej 
Akademii Nauk prof. Jan Dembowski pełnię wartę honorową 

przy trumnie Zygmunta Modzelewskiego.
CAF — fot. Baranowski

Pogrzeb
Zygmunta Modzelewskiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 21 czerwca 1954 roku odbył się w Warszawie po­

grzeb Zygmunta Modzelewskiego, członka KC PZPR, człon­
ka Rady Państwa, członka Prezydium PAN, rektora Instytu­
tu Nauk Społecznych przy KC PZPR.indywidualnych, ich synów i 

córki. Dzięki tej pracy 16 go­
spodarzy z gminy Gotlina zor­
ganizowało spółdzielnię produk­
cyjną.

W pracy organizacji zet- 
empowskich na wsi występu­
ją jednak jeszcze poważne 
braki. Istnieją bowiem takie 
koła ZMP, które nie intere­
sują się zagadnieniem rozwo 
ju spółdzielczości produkcyj­
nej, nie włączają się do wiel­
kich zadań, jakimi żyje dziś 
wielkopolska wieś. Koło ZMP 
w Potarzycy na przykład, 
nie może wykazać się żad­
nym udziałem w organizacji 
tej 1000 spółdzielni produk­
cyjnej w Wieikopolsce, a Za­
rząd Powiatowy ZMP ograni­
czył się zaledwie do wysłania 
swego przedstawiciela na u- 
roczystości związane z jej po 
wstaniem. Winą zresztą za te 
niedociągnięcia należy obcią 
żyć nie tylko koła i zarządy 
powiatowe, ale również ak­
tyw wojewódzki ZMP. Zarząd 
Wojewódzki orientując się, że 
w takich powiatach jak Tu­
rek, Konin, Kalisz, Kolo, sła 
biej niż w innych rozwija się 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR-ach i ROM-ach 
naszego województwa mówi­
ło o osiągnięciach i sukce­
sach młodzieży w realizacji 
postawionych przez partię za 
dań. Wiele było ze strony de­
legatów śmiałej krytyki oraz 
szczerej samokrytyki.

Wypowiedzi delegatów * 1 * * 
świadczyły dobitnie o tym, że 
organizacja ZMP na wielko­
polskiej wsi jest siłą zdolną 
do wykonania zadań, jakie 
przed całym narodem posta­
wiła partia. Jeżeli w okresie 
od II konferencji sprawo­
zdawczej szeregi wojewódz­
kiej organizacji wzrosły o po 
nad 50 tys. dziewcząt i chłop 
ców, to znaczna ich część 
wstąpiła do ZMP właśnie na 
wsi. Wiejskie organizacje 
ZMP umiały niejednokrotnie 
zmobilizować i pociągnąć za 
sobą masy młodzieży do re­
alizacji poważnych zadań po 
litycznychJ gospodarczych.

W ub. roku 16 tys. chłop­
ców' i dziewcząt brało udział 
we współzawodnictwie o ter­
minowe zbiory. ZMP-owcy or 
ganizując zbiorowe dostawy 
zbóż i żywca toczyli skutecz­
ną wralkę z kułackim opo­
rem, a niejednokrotnie sabo­
tażem. W tegorocznej kam­
panii wiosenno - siewnej 
ZMP-owcy szeroko populary­
zowali inicjatywy upraw'y od 
logów. W jej wyniku oddane 
zostało pod uprawę 4532 ha 
ziemi.

MŁODZIEŻ 
DA JE PRZYKŁAD

Aktywność członków ZMP 
i kół wiejskich szczególnie 
podniosła się po II Zjeździe 
partii. Znacznie wyrósł u- 
dział młodzieży w walce o 
podnoszenie produkcji rol­
nej, rozwój hodowli jak i or­
ganizowanie nowych spół­
dzielni produkcyjnych. W 
gromadzie Mochwacz na przy 
kład jako jedni z pierwszych, 
spółdzielczy statut podpisali 
młodzi gospodarze — człon­
kowie ZMP.

Na zebraniach ZMP-owskich 
w gminach, — mówił Ryszard 
Mańezak, członek Prezydium 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
Jarocinie — zaczęliśmy studio, 
wać statuty spółdzielcze. Do 
udziału w tych zebraniach za­
praszaliśmy również chłopów

O godzinie 12 do sali ko-' 
lumnowej Rady Państwa, gdzie 
znajduje się trumna ze zwło­
kami Zygmunta Modzelewskie 
go przybywają: I Sekretarz
KC PZPR Bolesław Bierut 
wraz z członkami Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki i członkowie 
Rady Państwa, członkowie rzą 
du z Prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem na 
czele.

Wokół podwyższenia, na
którym spoczywa trumna, z&.o 
madzili się bliscy współpra­
cownicy Zmarłego, Jego współ 
towarzysze pracy i walki, lu­
dzie nauki, wykładowcy 1 słu­
chacze instytutu Nauk Spo­
łecznych przy KC PZPR oraz 
słuchacze szkół partyjnych. O- 
becni są pierwsi sekretarze ko­
mitetów wojewódzkich PZPR 
z. caiego kraju.

Następuje moment wypro­
wadzenia zwłok na cmentarz. 
Wśród głębokiej ciszy rusza 
kondukt żałobny. ,

Na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach zgromadziły

\V niedzielę zebrali się w 
’’ Poznaniu na Woje­

wódzkim zlocie przodowni 
cy czytelnictwa z całej
Wielkopolski.

Wielu było wśród przo­
downików czytelnictwa 
przodujących chłopów na­
szej wsi. Bo lak się zaw­
sze dzieje, że gospodarz, 
który dużo czyta — lepiej 
gospodaruje, stosuje nowe 
metody w uprawie i hodo­
wli, łatwiej wywiązuje się 
z obowiązków wobec pań­
stwa.

Przyjechała na zlot po­
śród innych Janina Dudo­
wa z Wojnowic, gmina O- 
palenica. powiat Nowy To­
myśl, gospodarująca na 
niecałych pięciu hekta­
rach. Przyjechała razem z 
sołtysem gromady, Stani­
sławem Maćkowiakiem, 
członkiem wojnowickiej

spółdzielni produkcyjnej. 
Dudowa zawsze wywiązuje 
się z dostaw żywca, a mle­
ka dostarcza ponadplano­
wo około 600 litrów7 mie­
sięcznie.

Pilnym czytelnikiem 
książek rolniczych i in­
nych jest także Jan Świer 
czak z Raczyna, gmina Sza 
mocin, powiat Chodzież, 
członek spółdzielni produk 
cyjnej „Dobrobyt*4 * *. Świer- 
czak z dumą stwierdza, że 
raczyńskie zespołowe go­
spodarstwo wykonuje bie­
żąco dostawy żywca, a w 
ponadplanowych dosta­
wach mleka współzawod­
niczy z pobliską spółdziel­
nią produkcyjną w Zacha- 
rzynie.

się liczne rzesze społeczeństwa 
stolicy.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego główną aleją ćmentar 
ną ciągnie kondukt żałobny.

rZa trumną postępuje rodzi­
na Zmarłego, kierownicy partii 
1 rządu z i Sekretarzem KC 
PZPR Bolesławem Bierutem 
na czele, przedstawiciele Woj 
ska Polskiego, liczni współto­
warzysze pracy i walki Zyg­
munta Modzelewskiego.

Przed trumną nieslone są 
dziesiątki wieńców: wieńce od 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów, Wojska Polskiego, 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, wieńce od organizacji 
politycznych i społecznych, 
instytucji, uczelni, zakładów 
pracy i szkół. Niesione są wieri 
ce od ambasady ZSRR i sze­
regu przedstawicielstw dyplo­
matycznych, akredytowanych 
w Polsce.

Dalej — las czerwonych 
sztandarów. Idą poczty sztan­
darowe Komitetu Centralnego

(Ciąg dalszy na str. 2)

I> ierwsi w czytaniu —
1 pierwsi w wykonywa­
niu obowiązków wobec pań 
stwa. Takich gospodarzy 
indywidualnych jak Dudo­
wa, takich spółdzielni pro
dukcyjnych jak „Dobro­
byt" — mamy w naszym 
województwie wiele. Coraz 
więcej pracujących chło­
pów Wielkopolski melduje 
o wyrównaniu zaległości w* 
obowiązkowych dostawach, 
o dostarczaniu ponadpla­
nowego żywca i mleka.

OSTATNIO O BIEŻĄCEJ 
REALIZACJI DOSTAW ZA 
MELDOWAŁA GMINA
JĘDRZEJEWO, POWIAT 
TRZCIANKA.

CHŁOPI, IDŹCIE W ŚLA 
DY JĘDRZEJEWSKICH
GOSPODARZY!



Uczynić życie mieszkańców miasi i wsi
kulturaSniejszym i pełniejszym

pokolenia Polski Ludowej
Fragmenty przemówienia Prezesa Rady AAinisłrów Józefa Cyrankiewicza 

w czasie festynu ludowego na Górze Sw. Anny
OPOLE (PAP)
Na zakończenie wielkiej ogólnopolskiej imprezy kultu­

ralnej — Dni Oświaty, Książki i Prasy, odbył się na Opol- 
szczyżnie, na Górze św. Anny olbrzymi festyn ludowy, któ­
ry ściągnął na to historyczne, upamiętnione w roku 1921 
trzecim powstaniem śląskim miejsce, dziesiątki |ysięcy 
ludności nie tylko z Opolszczyzny ale i sąsiednich woje­
wództw.

Obecny na imprezie Prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz wygłosił przemówienie, w którym stwierdził 
między innymi:

Obywatele, bracia, chłopi, 
młodzieży!
W imieniu' rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej po­
zdrawiam dziesiątki tysięcy 
mieszkańców tej ziemi, zebra­
nych dziś w historycznym miej­
scu Ziemi Opolskiej.

Ziemia ta torowała sobie dro 
gę do dni dzisiejszych poprzez 
lata -walki z uciskiem narodo­
wym i wyzyskiem społecznym, 
poprzez powstania chłopskie 
wuaku XVIII/XIX i powstanie 
robotniczo-chłopskie z lat 1919, 
1920 i 1921, poprzez niezmordo­
waną i uporczywą walkę se­
tek i tysięcy bezimiennych bo­
jowników, chłopów i robotni­
ków, nauczycieli, pisarzy, po­
przez pełną uporu, cierpień i 
bohaterstwa walkę — prosty, 
wierny polskości lud torował 
Bobie drogę do dnia pełnego 
triumfu.

Wspólna, była walka ludu 
polskiego z tej i tamtej strony 
kordonów granicznych, pełne 
ofiar były walki polskiej klasy 
robotniczej i chłopów w Pol­
ecę przed wrześni owe j o prawa 
ludu, u zrzucenie jarzma wyzy­
sku, o prawo do życia, do kul­
tury, o władzę ludu. Z tej to 
wspólnej naszej walki zrodziła 
»ię wciąż teraz rosnąca niero­
zerwalna więź ludu tej ziemi z 
macierzą. Ze wspólnych tru­
dów, w tej samej wielkiej spra­
wie, zrodziła się Polska Ludo­
wa, oparta o Odrę i Nysę.

O tych trudach, bohaterstwie 
i cierpieniach naszych poprze­
dników, o ich walce, która zło­
żyła się na naszą teraźniej­
szość, obowiązkiem naszym jest 
pamiętać dziś, gdy święcimy 
dziesięciolecie Polski Ludowej, 
święcimy tu radosne dni kul­
tury, dni walki o dalsze upo­
wszechnienie kultury, radosne 
dni rozkwitu polskości, polskiej

pieśni, polskiego tańca, polskie­
go słowa, polskiej książki.

O wielkim przełomie kultu­
ralnym, który dokonał się na 
wsi śląskiej, najlepiej świadczy 
liczba uczestników konkursów 
czytelniczych — przejaw ogro­
mnej i wciąż rosnącej chłonno­
ści kulturalnej szerokich mas.

Ale nie ogranicza się ten 
przełom i nie może ograniczać 
do sa/mej tylko sprawy życia 
kulturalnego. Wspaniały roz­
wój kulturalny jest nierozłącz­
nie związany z ogólnym podnie­
sieniem się dobrobytu wsi i z 
walką o dalszy rozwój produk­
cji rolnej. II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wysunął sprawę walki o 
wszechstronny rozwój rolnic­
twa jako czołowe zadanie całe­
go narodu. Płynie zwiększona 
wydatnie pomoc państwa dla 
wsi. W walce o podniesienie 
produkcji rolnej zacieśnia się 
sojusz robotniczo-chłopski — 
podstawa naszego państwa i 
rękojmia jego dalszego roz­
woju.

Ten sojusz robotniczo-chłop­
ski wyraża się w ogromnym i 
bohaterskim -wysiłku polskiej 
klasy robotniczej, która stwo­
rzyła wielki i potężny prze­
mysł — podstawę wszelkiego 
dobrobytu w kraju, i podstawę 
szybszego niż dotąd rozwoju 
rolnictwa. Chłop-obywatel wie, 
że jego udział w tym sojuszu 
polega na przykładaniu się 
z takim samym sercem, z ta­
kim samym zapałem do pracy 
nad zwiększaniem plonów z je­
go gospodarstwa, z jego spół­
dzielni produkcyjnej, z PGR u, 
w którym pracuje, z takim sa­
mym sercem, z jakim polski ro­
botnik i inteligent potrafili do­
konać tego, że prześcignęliśmy 
rozrostem naszego przemysłu 
szereg przodujących krajów Eu 
ropy, że staliśmy się potężnym 
państwem przemysłowym.

Jakież może być chlubniej- 
sze zadanie dla nas wszystkich, 
dla całego obecnego pokolenia 
Polski Ludowej, jak nie walka 
o to, by wszystko, co czyni ży­
cie ludzkie kulturalniejszym i 
pełniejszym, stało się udziałem 
zarówno ludzi pracy w mieście 
jak i na zacofanej ongiś i upo­
śledzonej kulturalnie i mate­
rialnie wsi.

W tym chlubnym zadaniu 
mieści się przecież sens sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. W tym 
chlubnym zadaniu mieści się

łego wzrostu dobrobytu I kul­
tury naszego narodu.

BRACIA CHŁOPI!
W imieniu rządu życzę ser­

decznie Wam i Waszym rodzi­
nom — kobietom pracującym i 
młodzieży wiejskiej — chłopom 
pracującym ze wsi, ze spół­
dzielni produkcyjnych, z pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych jak największego powo­
dzenia w Waszej dalszej pracy 
na roli, w Waszej walce o jak 
najobfitsze zbiory, które będą

sens uchwal II Zjazdu Polskiej ^nagrodą Waszego trudu i rado-
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, uchwal wskazujących dro­
gi szybszego podniesienia sto­
py życiowej najszerszych mas.

Toteż z coraz większym zapa­
łem pracujcie nad pomnaża­
niem dóbr naszej Ojczyzny, nad 
umacnianiem jej siły.

Siła naszej Ojczyzny wspar­
ta o siłę wszystkich narodów 
budujących socjalizm, wsparta 
o siłę naszego wielkiego sojusz­
nika i wielkiego przyjaciela — 
Związku Radzieckiego, siła ca­
łego obozu pokoju stanowi nie­
zawodną gwarancję przeciwko 
tym ciemnym siłom, które 
chciałyby pogrążyć świat w od­
męt nowej wojny.

Ta oto wspólna siła, która 
stale rośnie i wspólna nasza 
praca i walka to zapewnienie 
także bezpieczeństwa, nietykal­
ności naszych granic na Odrze 
i Nysie, naszego rozwoju i sta-

\?ią dla całego narodu.
Wytężmy wszystkie siły, aby 

zbiory przeprowadzić w porę i 
jak najstaranniej. Walczmy 
zdecydowanie z marnotraw­
stwem, odpierajmy usiłowania 
wroga i sabotażysty.

Niech bojowym hasłem chlap 
skich mas pracujących, ekip 
łączności klasy robotniczej, mlo 
dzieży pomagającej przy zbio­
rach będzie zawołanie :

„Nie pozwolimy, by zmarno­
wał się choćby jeden klos“. 
Wtedy będzie więcej zboża dla 
chłopa, więcej hodowli — wię­
cej chleba i mięsa dla miast!

Niech żyje chłop polski, któ­
ry swą pracą pomnaża dobra 
Ojczyzny!

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech zakwita scalona na 
wieki z Macierzą staropolska, 
Ziemia Opolska!

Ze sportu

Węgry ~ Brazylia
w ćwierćfinale mistrzostw świata

Łos zetknął bowiem już w 
ćwierćfinale dwóch najpoważniej 
szych kandydatów do tytułu mi. 
strzowskiego: Węgry i Brazylię, 
a większość fachowców oceniła 
to jako właściwy finał mi­
strzostw. Coprawda obrońca ty­
tułu Urugwaj po słabej grze z 
CSR poprawił zjiacznie swoją re 
putację w drugim meczu ze 
Szkocją (7:0) nie mniej w kolach 
piłkarskich, po pierwszych me­
czach eliminacyjnych wyżej ce­
niona jest Brazylia.

W Szwajcarii panuje ogólne 
przekonanie, że Brazylia nie jest 
w stanie wygrać z doskonalą dru 
żyną węgierską, a opinię tę u- 
gruntowa! niedzielny mecz Wę­
grów z Niemcami, w którym mi­
strzowie olimpijscy formalnie 
zdeklasowali przeciwników zali­
czanych jednak do czołowych 
zespołów europejskich. Kontuzja 
Puskasa w meczu niedzielnym z 
Niemcami okazała się niegroźna 
i Węgrzy spodziewają się, że ich 
kapitan drużyny stanie w pełnej 
gotowości bojowej do jneczu z 
Brazylijczykami.

W pozostałych ćwierćfinałach 
los zetknął następujących prze­
ciwników: Urugwaj — Anglia, 
Jugosławia — Niemcy zach. lub 
Turcja i Austria — Włochy lub 
Szwajcaria.

Przeciwników Austrii i Jugo­
sławii wyłonią dodatkowe me­
cze w środę 23 bm.: w Zurichu 
Turcja — Niemcy zach. i w Ba­
zylei Wiochy — Szwajcaria. O 
ile w pierwszym meczu Niemcy 
wydają się być pewnym ćwierć­
finalistą, o tyle wielką niewia­
domą jest drugie spotkanie, w 
którym obie strony mają równe 
szanse zwycięstwa. W elimina­
cjach grupowych Szwajcaria 
sprawiła coprawda niespodzian­
kę wygrywając z Wiochami 2:1, 
ale w następnym meczu z An­
glią (0:2) wypadła słabo, podczas 
gdy Włosi odnaleźli dobrą for­
mę w spotkaniu niedzielnym z 
Belgią (4:1).

W meczach ćwierćfinałowych 
faworytami opinii sportowej są 
Węgrzy, Urugwaj, Austria i Ju­
gosławia. Anglikom nic daje się 
większych szans w meczu z U- 
rugwajem. Wprawdzie w ub. ro­
ku w Montevideo Anglicy prze­
grali tylko 1:2, ale od tej pory 
football brytyjski przechodzi po­
ważny kryzys i stracił wiele na 
rynku światowym, szczególnie 
po pogromach z Węgrami.

Austria zyskała bardzo po­
chlebną ocenę po doskonałym me 
czu z Czechosłowacją (5:0) i jest 
faworytem zarówno w meczu 
przeciw Włochom jak i ewen­
tualnie przeciw Szwajcarii. Jugo 
sławia, która w finale olimpij­
skim w Helsinkach przegrała z 
Węgrami 0:2, a w sobotę zremi-

. Pogrzeb
Zygmunta Modzelewskiego

(Dokończenie ze str. 1)
PZPR, Komitetów Warszaw­
skiego 1 Wojewódzkiego 
PZPR. Zarządu G łownego 
ZMP, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, poczty 
sztandarowe organizacji poli­
tycznych 1 społecznych, liczne 
poczty sztandarowe organiza­
cji partyjnych z zakładów pra­
cy.

Na purpurowych, aksamit­
nych poduszkach — insygnia 
najwyższych odznaczeń pań­
stwowych, nadanych Zygmun­
towi Modzelewskiemu za wy­
bitne zasługi położone w dłu­
goletniej walce w szeregach re 
wołucyjnego ruchu robotnicze 
go i w budownictwie Polski 
Ludowej. Wśród odznaczeń — 
najwyższe: order „Budowni­
czych Polski Ludowej" oraz 
bojowe odznaczenia, które na­
dane zostały Zygmuntowi Mo­
dzelewskiemu za Jego wkład w 
organizowanie ludowego Woj­
ska Polskiego.

Całą, długą aleją cmentarną 
idzie olbrzymi kondukt żałob­
ny.

Nad otwartą mogiłą w Alei 
Zasłużonych wśród głębokiej 
ciszy i skupienia zgromadzo­
nych przemawia przewodniczą 
cy Rady Państwa, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR 
Aleksander Zawadzki.

Przemówi •nie
przewofeiczącegp 
Rady Państwa 
A. Zawadzkiego
TOWARZYSZE I OBYWATELE!

Żegnamy dziś niezapomniane­
go towarzysza naszych w?.& i 
zwycięstw, przedwcześnie zgasłe-

III wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza ZMP

(Dokończenie ze str.. 1)
ruch spółdzielczości — nie 
podjął kroków zaradczych i 
nie udzielił pomocy pracują­
cym na tym terenie kołom i 
zarządom ZMP-owskim.

Szeroko dyskutowali dele-

dziei^nie nawet 21 szaf, co 
rzekomo było nieosiągalne.

Młodzieżowa brygada im. 
Kim Ir-sena — mówił Kazi­
mierz Surzyński — przew. Za 
rządu Zakł. ZMP w ZNTK 
Piła rzuciła apel całej zało-

Ponad 300 delegatów wypełniło salę Izby Rzemieślniczej. 
Z uwagą przysłuchują się- oni wypowiedziom kolegów. To 
czego nauczy ich wojewódzka konferencja ZMP — prze­

niosą na swój teren.

nad sprawą pracy kół dze o bezbrakową produkcję, 
w zakładach i fabry- Na wezwanie to jako jedna z 

pierwszych odpowiedziała mło 
dzieżowa brygada im. Juliu­
sza i Ethel Rosenbergów i 
jako jedna z pierwszych zo­
bowiązanie zrealizowała. — 
Dzięki takim zobowiązaniom 
ZNTK wykonały plan obniż­
ki kosztów własnych.

Udział młodzieży w obniża­
niu kosztów własnych pro­
dukcji jest jednak jeszcze sta 
nowczo za mały. Brak nale­
żytej troski m. in. ze strony 
Zarządu Zakładowego ZMP w 
Fabryce Maszyn żniwnych w 
Starołęce o jakość produkcji, 
o obniżkę kosztów własnych 
był przyczyną, że w jednym 
tylko kwartale powstało przy 
obróbce mechanicznej 5 ton 
braków. A z zatrudnionej w

gaci 
ZMP
kach. I w tej dziedzinie za­
znaczają się poważne osiąg­
nięcia. Wzrost udziału mło­
dzieży we współzawodnictwie 
o ok. 10 tys. w okresie od II 
konferencji wojewódzkiej, 
podniesienie ilości brygad 
młodzieżowych z 1450 do 
3449 — oto sukcesy, którymi 
szczyci się wojewódzka orga­
nizacja ZMP.

Wriele z tych brygad, a m. 
in. Lewandowskiego z ZNTK 
w Pile i Reissa w ZISPO wy 
konały już zadania planu 6- 
letniego.

MŁODZIEŻ PRZODUJE
Nie brak przykładów ofiar­

ności i oddania ze strony mło 
dych robotników — ZMP-ow

ZMP, trzeba zarazem walczyć 
• nieustannie o wzrost młodzie 
żowej organizacji, stale pod­
nosić jej liczebność. Woje­
wódzka organizacja ZMP li­
cząca ponad 154 000 człon- 

i ków, to wielka siła, ale nale- 
I ży pamiętać również, że je­
szcze 974 gromady w naszym 
województwie nie posiadają 
kóf ZMP-owskich, a praca 
wielu kół już istniejących da 
lęka jest od wymaganego po­
ziomu.

Ważnym problemem jest 
sprawa przygotowania ZMP- 
owców do wstąpienia w szere 
gl partii. O tym, jak dalece 
niedostatecznie przejęła się 
tym problemem nasza orga­
nizacja wojewódzka, świadczy 
fakt, że w okresie od II kon­
ferencji przekazano do par­
tii zaledwie 3977 członków. 
Szczególnie niekorzystnie 
przedstawia się sytuacja pod 
tym względem w powiecie Ja 
rocin, gdzie jest tylko 392 
członków i kandydatów par­
tii — ZMP-owców. W powie­
cie Poznań jest ich jeszcze 
mniej — bo 146.

go, niezłomnego bojownika pro­
letariackiej idei socjalizmu, jed­
nego z najbardziej zasłużonych i 
utalentowanych budowniczych, 
Polski Ludowej.

Z 54 lat swego życia Zygmunt 
Modzelewski 37 lat poświęca 
walce o socjalizm. Jako siedem­
nastoletni młodzieniec stanął pod 
sztandarami Socjaldemokracji 
Królestwa .Polskiego i Litwy — 
rewolucyjnej partii polskiego 
proletariatu. Odtąd niezmiennie, 
na wszystkich posterunkach, na 
które kierowała go partia, służył 
wielkiej idei komunizmu, spra­
wie klasy robotniczej, której był 
wiernym synem.

Działacz. Komunistycznej Par­
tii Polski, z jej ramienia peł­
niący odpowiedzialne funkcje w 
ruchu związkowym i spółdziel­
czym, członek Centralnego Wy­
działu Zawodowego KPP i jej 
redakcji centralnej, kierownik 
obwodu śląsko - dąbrowskiego 
KPP — tow. Modzelewski wno­
sił w każdą zleconą mu pracę ca­
ły zapał, hart i oddanie komu­
nisty.

Znały go cele więzienne Lubłl 
na, Częstochowy, Warszawy, Kra 
kowa. Ale za każdym razem po­
wracał do szeregu walczących, 
ożywiony niezłomną wiarą w 
zwycięstwo sprawy robotniczej.

Po katastrofie wrześniowej, 
kiedy naród polski znalazł się 
pod okrutną okupacją hitlerow­
ską — Zygmunt Modzelewski 
jest w Związku Radzieckim 
wśród tych polskich patriotów i 
demokratów, którym nieomylny 
drogowskaz nauki marksizmu- 
leninizmu oraz długoletnie do­
świadczenie polityczne wyznacza 
jedyną drogę, wiodącą niezawod­
nie do odbudowania niepodleg­
łości Ojczyzny — dragę oparcia 
walki narodowo-wyzwoleńczej 1 
społecznej o sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim.

Armia Radziecka wyzwoliła 
Polskę. Cel wielu dziesięcioleci 
naszej walki: państwo polskich 
robotnikcw i chłopów — stało si$ 
rzeczywistością. Zygmunt Modze 
lewski. żołnierz partii, stanął do 
doniosłej pracy państwowej. 
Pierwszy ambasador Polski Lo­
dowej w Moskwie — brał czyn­
ny udział w opracowaniu histo­
rycznego paktu przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, paktu, 
który legi u fundamentów naszej 
nowej polityki zagranicznej. Na­
stępnie przez szereg lat, jako wi 
ceminister i minister spraw za­
granicznych, Zygmunt Modzelew 
skt godnie reprezentował na are 
nie mięcłzynarędowej wolny na­
ród polski, umacniał sojusz poL 
sko radziecki, wespół z dyploma 
cją Związku Radnreckiego 1 
wszystkich bratnich Irajów de­
mokracji ludowej walczył o za­
chowanie 1 umocnienie pokoju 
na świecie.

Kiedy ciężka choroba zmusiła 
tow. Modzelewskiego do opusz­
czenia posterunku w MSZ ani na 
chwilę nie zaprzestaje on służ­
by parti oraz pracy dla Polski 
Ludowej. W Radzie Państwa nie 
jeden raz mieliśmy okazję podzi 
wiać przenikliwość jego myśli, 
gruntowną znajomość mater!ału 
i sytuacji, wierność zasadom par 
tii i naszego państwa ludowego. 
Z zapa'em poświęcał się tow. 
Modzelewski pracy w Polskiej 
Akademii Nauk oraz w Instytu­
cie Nauk Społecznych przy KC 
PZPR. Ze szczególną troską dbał 
o to, aby Instytut oddziaływał 
szeroko na cały front ideolo­
giczny, na cały świat nauki pol­
skiej.

Przedwczesna śmierć tow. Zyg 
munta Modzelewskiego pozosta­
wia bolesną lukę w naszych sze­
regach.

Odszedł od nas działacz partyj 
ny i państwowy dużej skali. Od­
szedł od nas wybitny człowiek, 
taki człowiek, jaki wyrosnąć mo­
że tylko w walce o wielką ideę.

Odchodząc od nas na zawsze, 
pozostawiasz nam po sobie, tow. 
Zygmuncie, rzecz cenną i nieza­
tartą — wzór życia bojownika — 
komunisty, działacza partyjnego 
i państwowego — do ostatniej 
chwili życia, do ostatniego tchu 
wiernego sprawie swej klasy i 
swej ojczyzny.

Chylimy czoło przed Twą tram 
ną, towarzyszu tylu walk, prze­
żyć i trudów, pogrążeni w głę­
bokim żalu. Pamięć o Tobie — 
będzie żyła wśród nas, wśród 
ludzi pracy wznoszących gmach 
Polski socjalistycznej, będzie 
nam towarzyszyła w dalszych 
walkach i zmaganiach o coraz 
lepsze byt i szczęście naszego 
narodu.

Żegnaj — drogi, niezapomnia­
ny nasz tow. Zygmuncie!

W imieniu pracowników 
nauki żegna Zmarłego marsza­
łek Sejmu PRL, prezes Pol­
skiej Akademii Nauk, prof. 
Jan Dembowski.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń. 
Orkiestra gra Międzynarodów­
kę. W hołdzie pamięci Zmar­
łego chylą się nad otwartą mo­
giłą sztandary. Trumna ze 
zwłokami Zygmunta Modze­
lewskiego złożona zostaje w

1 grobowcu.
Grobowiec pokrywa się wień 

t catni, kwiatami 1 zielenią.

Podsumowanie osiągnięć 
dokonane przez wojewódzką 
konferencję sprawozdawczo- 
wyborczą mówi, że Wielkopol 
ska posiada tysiączne rzesze 
młodych dziewcząt i chłop­
ców, gotowych z najwięk­
szym poświęceniem realizo­
wać politykę partii.

Wytknięcie błędów, ich zro 
zumienie pomoże niewątpli­
wie wojewódzkiej organizacji 
ZMP lepiej niż dotąd prowa­
dzić za sobą młodzież Wiel­
kopolski do nowych, szczyt­
nych zadań wytkniętych 
przez przodującą siłę narodu 
— Polskd Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą.

Konferencja wybrała nowe 
władze wojewódzkie ZMP. W 
skład Prezydium ZW ZMP 
weszli: Aleksander Młodzią- 

jest nowski, Stanisław Walendow 
ski, Jadwiga Tomczuk, Ed­
mund Kędzierski, Jerzy Cie­
ślak, Jerzy Joachimowicz, 
Marian Kałoń, Jan Pawlak, 
Bolesław Popiela, Jan Bart­
kowiak i Ireneusz Sobczak.

Przewodniczącym ZW ZMP 
wybrano Aleksandra Młodzią 
nowskiego, wiceprzewodniczą 
cymj — Stanisława Walen- 
dowskiego, Jadwigę Tomczuk

Howe zwycięstwo 
Śliwy

Do zakończenia międzynarodo 
wego turnieju szachowego w 
Mariańskich Łaźniach pozostały 
jeszcze cztery rundy. W XV run 
dzie Śliwa pokonał Koskinena 
(Finlandia), Pacbman wygrał z 
Olafeonem, a Basyouni (Egipt) z 
Barczą. (Węgry). Pozostałe partie 
odłożono.

Po piętnastu rundach prowa-
orzed Szabo (Węgry) — 11/1 pkt.) zach. lub Turcja (sędziuje Zsolt, j nów. Pracując tam, pokazali nie i inne formy pracy po- ii Edmunda Kędzierskiego, 
i Śliwą 10,5 pkt i Węgry). 1 «nu. że można produkować | zioną nolityczny członków i j.

ców. Gramek z Jarocińskiej fabryce młodzieży, w szere 
Fabryki Mebli podjął zebo- , gach ZMP zrzeszonych

sowała z Brazylią 1:1, powinna i wjązanie niewypuszczania ; zaledwie 25 proc.
również znalezc sie w poif.nale. , , - T • „b. •_ iwejście do półfinału braków Inicjatywę jego pod­

chwyciło juz 409 innych ro- ,Mecze
rozpoezną się o godz. 18 według 
następuj ąic ego programu:

28 bm. w Bazylei Uragway — 
Anglia (sędziuje Steiner, Au­
stria), w Lozannie Austria — 
Włochy lub Szwajcaria (sędziuje 
Fautless, Szkocja),

27 bm. w Bernie Węgry — Bra 
zylla (sędziuje Ellis, Anglia) i w

Niedostateczna jest tam 
praca z młodzieżą niezorga

botników. Braci Sobolew- nizowaną, mało atrakcyjne 
skich, o których mówiła na formy pracy kół ZMP nie 
konferencji przewodnicząca przyciągają młodzieży do or- 
Zarządu Pow. ZMP w Trzcian ganizacji. Podobna sytuacja 
ce — Maria Słowińska, skie- panuje zresztą w Zakładach 
rowano do działu Trzcianiec Nawozów Fosforowych w Lu- 
kicj Fabryki Mebli, od dawna boniu.

Genetóe Jngwlawia i nie wykonującego pla- j Podnosząc poprzez szkole
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Księżyc

Częściowo

CZERWIEC

Środa

Zenona. Wandy 
Słońce

Miejsce noclegowe 
czy ośrodek życia kulturalno-oświatowego

3,1’j
20,01
23,20
11,43

rozpogodzenia.
Dn:em na ogól rozwój chmur 
kłębiastych. W godzinach po­
południowych skłonność do 
burz. Temperatura maksymal 
na około + 25 st. C. lub na­
wet powyżej.
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Świetlica to miejsce odpo­
czynku, to drugi dom, w któ­
rym po pracy młodzież i star­
si spędzają wolny czas we­
dług upodobania: na zabawie, 
czytaniu, słuchaniu radia, czy 
pogawędce z przyjaciółmi. W 
miejscowościach, w których 
brak takich rozrywek kultu­
ralnych jak np. teatr czy ki­
no świetlica staje się ogni­
skiem miejscowego życia kul­
turalno-oświatowego'. Eardzn 

i często od tego jak urządzona 
! jest świetlica zależny jest roz 
, wój miejscowego życia kultu- 
) r3lno-oświatowego.

Dowodów na to dostarczą
Ukończono tu cztery kursy ję- i trzy przykłady zaniedbanych 

zyka rosyjskiego dla dorosłych, J świetlic z trzech różnych po- OgóJem w szkoleniu udział brało | __________ _
około 100 osób, które ukończyły 
kurs z wynikiem pomyślnym.

Pod względem organizacyj­
nym i frekwencji najlepiej wy­
pad! kurs przy Szpitalu Miej­
skim, którego słuchacze — per­
sonel lekarski i pielęgniarski wy 
kazali przy egzaminie końco­
wym wysoki poziom i zasób 
wiedzy.

Wykładowcą na kursach była 
Emilia Bielińska, która w Lesz­
nie prowadzi 10 kursów jeżyka 
rosyjskiego. (r )

„Śluby panieńskie"
w Pańsłw. Teatrze 

w Gnieźnie

naszego woj ewódz-

•nim
W Państwowym Teatrze w 

Gnieźnie odbywają się obecnie 
próby jednej z najlepszych ko­
medii Aleksandra Fredry pt. 
„Śluby panieńskie".

Sztukę reżyseruje kierownik 
artystyczny teatru — Maria 
d‘Alphonse, oprawę dekoracyjną 
i kostiumową przygotowuje An­
toni Muszyński.

W przedstawieniu wystąpią:

Stan sanitarny szkół chodzle- 
skich i w powiecie znacznie się
poprawił w porównaniu do roku . .. .
ubiegłego. Podniosła się zdrowot i Jan Dietrich, Grzegorz Galiński 
ność dzieci, a nieobecność na lek i Józef Kaczyński, Mirosława Le-
ejach zmalała do minimum.

Do szkół bogiem zaangażowa­
ni zostali nauczyciele — higieni­
ści, którzy wielką troską otacza­
ją dzieci i dbają o stan sanitar­
ny w szkołach. (Ko)

.śniowska. Irena Remblszewska, 
Czesław Rożnowski, Jan Rusek 
i Janina Zakrzyńska.

Premiera „Ślubów panień­
skich “ odbędzie się w sobotę — 
dnia 26 bra. o godz. 19.30.

KORESPONDENCI
ĄOtOMtŁteiaa.

Zorganizowany przez PKKF w 
dniu święta Kultury Fizycznej 
w Rawiczu bieg na 5.000 m wy­
grał St. Wędlik (Kolejarz) w cza­
sie 17:40,6 min., sztafetę olimpij­
ską LZS — 3:46,2 min. przed 
Zrywem i Kolejarzem. Bięg na 
109 m przyniósł zwycięstwo Raj­
mundowi 1’a.tce (LZS — Sarno­
wa) — 11,7 sek.

Trójmeez piłkarski przyniósł 
następujące wyniki: Gwardia — 
LZS — 3:1, Kolejarz — Gwardia
— 2:1, LZS — Kolejarz — 1:3.

W siatkówce Zryw pokonał Ko
lejarza 2:1. (AR)

*
Siatkarze LZS (Biadki) w po­

wiecie krotoszyńskim zwyciężyli 
w spotkaniu siatkówki zespoły z 
Lutogniewa i Chwaliszewa 2:0. 
Lekkoatleci LZS (Biadki) wyróż 
nili się w spartakiadzie gminnej
— zajmując w ogólnej punktacji

pierwsze miejsce. Pierwsze 
miejsce uzyskali oni dzięki zwy­
cięstwom Stasiaka w biegu na 
100 m (w czasie 12,0 sek.), Gniaz 
dowskiego w biegu na 400 m o- 
raz Seweryna Stasiaka, który 
zwyciężył w rzucie kulą (9,50 m), 
dyskiem (31,50 m) i granatem — 
49 m.

*
Rawlccy Kolejarze, po zwyelę 

stwie nad AZS w meczu piłki 
ręcznej — 12:7, zakwalifikowali 
się do dalszych rozgrywek o wej 
ście do ligi. (C.)

*
W biegu na 100 m bardzo do­

bry wynik uzyskał 14-leti»i Ol­
gierd Adamkiewicz z Wolsztyna 
— uzyskując czas 13,0 sek. Ten 
sam młody sportowiec przebiegł 
800 m w czasie 2:36,4 min., w sko 
ku w dal miał 5,15 m i w pchnię 
ciu kulą — 10,13 m. (kh)

wiatow 
twa.

O świetlicę Powiatowej ko­
mendy Straży Pożarnej we 
Wrześni nikt się nie troszczy, 
ściany brudne, stoły bez szuf­
lad, krzesła o trzech nogach, 
głośnik radioty na podłodze, 
dyplomy na ścianach i sztan­
dar w kącie zakurzony. Nikt 
świetlicy oczywiście nie od­
wiedza.

A przecież 1 do świetlicy 
można by odnieść znane ha­
sło „Nasza świetiica świadczy 
o nas".

Hotelem raczej należy na­
zwać świetlicę gromadzką w 
Dąbrówce Leśnej pow. Obor­
niki. Klucz świetlicy przecho­
wuje sołtys i... wręcza go każ­
demu kto szuka noclegu.

Więc najpierw „zamieszki­
wali świetlicę członkowie ekip 
opylaczy podczas przeprowa­
dzania akcji przeciwstonko- 
wej. Dawno ją już opuścili. 
Pozostał tylko... zapach azo- 
toksu. Obecnie w świetlicy 
mieszkają pracownicy pocz­
towi, którzy zakładają linię 
telefoniczną między Oborni­
kami a Czarnkowem.

Gdzie wobec tego odbywają 
się zebrania członków organi­
zacji partyjnej, ZSCh, RZS i 
ZMP?

Młodzież z ZMP i LZS od­
bywa je na... boisku sporto­
wym.

A inni?
— Nigdzie.
Pozostawiamy to bez ko­

mentarzy.

W pracy kulturalno-oświa­
towej pow. gnieźnieński, mo­
że poszczycić się pięknymi 
wynikami. Istnieją tu świet­
lice gromadzkie, zakładowe 1 
szkolne. Najlepiej wyposażo­
ne świetlice posiadają Kłec­
ko, żydowo, Witkowo, Czer­
niejewo, Powidz, Niechany, a 
do przodujących trzeba zali­
czyć Powidz, Kłecko, żydowo 
i Witkowo.

A świetlice w powiecie kro­
toszyńskim?

Np. w gminie Rozdrażew. 
Mieszkańcy Rozdrażewa przez 
dłuższy czas mieli kłopoty z 
urządzeniem zebrań, odczy­
tów lub jakichkolwiek imprez 
rozrywkowych. Chcąc więc 
przyjść mieszkańcom z Roz-

drażewa z pomocą, Prezy­
dium PRN w Krotoszynie wy­
starało się o barak, który od­
nowiono, oszklono. Powstała 
więc nowa świetlica.

Minęły zaledwie dwa lata. 
świetlica zamieniła się w ru­
derę. — Szyby powybijano, 
dach przecieka. Dziś jedyny­
mi gośćmi w niej są kaczki.

Mieszkańcy Rozdrażewa 
domagają się nowej świetlicy. 
Zarówno stan świetlicy jak i 
żądania mieszkańców Rozdra 
żewa świadczą najgorzej o 
nich samych. Sami przecież 
dopuścili do zniszczenia 
świetlicy.

Dwa lata! A nikomu nie 
przyszło do głowy wyremon­
tować świetlicę we własnym 
zakresie — np. w ramach zo­
bowiązań jakie podejmują 
mieszkańcy wsi i miast.

(Na podstawie korespon­
dencji M. Polcyn, J. i E. 
Stempiniów i S. Orze­
chowskiego — opr. Ro)

W dniach 19—20 czerwca 
br. obradowała w Poznaniu 
III wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
ZMP.

Na zdjęciu uczestnicy o- 
brad— od lewej: Leon Tom- 
czak — przewodniczący Za­
rządu Gminnego ZMP w 
Dolsku, pow. Śrem, miody 
Koreańczyk a~- Coj Gub- jj 
riun — przodownik nauki w i 
Technikum Hodowlanym w jj 
Środzie, przedstawiciel mło- jj 
dzieży radzieckiej — Wasyl■« 
Suchin oraz Helena Jezior- jj 
ska — przodownica pracy ji 
ze spółdzielni produkcyjnej ii 
w Sobótce, pow. Kolo.

Zlikwidować te braki

Obwieszczenia
Panujące w ostatnich tygodniach upały spo­
wodowały wzrost zaiżycia wody wodociągo­
wej do tego stopnia, że zagraża to poważnie 
zaopatrzeniu w wodę dzielnicom odległym oraz 
wyżej położonym.

W celu zapewnienia ludności i zakładom 
przemysłowym ciągłości dostawy wody zarzą­
dza się. co następuje:

1. Podlewanie ogródków działkowych oraz 
wszelkich innych ogrodów wodą wodociągową 
doz.wolone jest jedynie w godzinach od 19—6 
rano.

2. Zobowiązuje się ludność miasta do zwal­
czania wszelkich objawów marnotrawstwa w 
użvciu wody, do bezzwłocznej naprawy kur­
ków, spłuczek i innych urządzeń wewnętrznej 
instalacji wodociągowej, do daleko idącej osz­
czędności w stosowaniu wody do chłodzenia 
napojów i środków spożywczych.

3. Zakłady przemysłowe posiadające urzą­
dzenia, które na skutek chwilowego braku wo­
dy bieżącej wodociągowej lub spadku ciśnie­
nia wody mogą być narażone na uszkodzenie 
lub zniszczenie, winny zabezpieczyć się przez 
stworzenie u siebie odpowiedniej rezerwy 
wodnej.

Winni nieprzestrzegania zarządzeń wymie­
nionych w punktach 1 i 2 pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności karno - administracyjnej.

Zarządzenie obowiązuje z dniem ogłoszenia 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

Wydział Gospodarki Komun, i Mieszkaniowej 
w Poznaniu K1549

Pracownicy poszukiwani JL.
Murarzy i cieśli zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10. Wynagrodze­
nie w/g Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Dla zamiejscowych noclegi zapewnio­
ne. Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka nr 26 . K1508
Głównego księgowego ze znajomością RPK za­
angażuje od dnia 1 lipca 1954 r. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Krzyżu, po­
wiat Trzcianka Lub. Mieszkanie na miejscu . 
zapewnione. Warunki do omówienia. Zgłoszę-; 
nia ustne lub pisemne kierować do Zarządu i 
Gs. Krzyż, pl. Zwycięstwa 3. K1532 i

REDAKCJA: Poznań, uł 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21, 75.21. 78 63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań.
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Nasi korespondenci tereno­
wi piszą o brakach i bolącz­
kach mieszkańców z poszcze­
gólnych miast, czy wsL Na 
pozór niedociągnięcia te wy­
dają się drobne. Dotkliwie 
jednak dają się we znaki lud­
ności wywołując uzasadnio­
ne niezadowolenie.

Np. mieszkańcy Konina Już 
od dłuższego czasu nie mogą 
kupić w sklepach MHD i PSS 
brązowej pasty do obuwia. A 
przecież w innych miastach 
brązowej pasty jest pod do­
statkiem, Zapomniano tylko 
przez niedbalstwo przesłać ją 
do Konina.

Kłopot mają także miesz­
kańcy Rogoźna (pow. Obor­
niki), którzy nie mogą nabyć 
żarówek gazowych. Dotych­
czas nabywali je w kasie Pre­
zydium MRN. Obecnie jednak 
stary zapas wyczerpał się, a 
MRN nie robi już zamó­
wień, i mieszkańcy muszą 
zaopatrywać się w żarów- 
ków w gazowni... w odleg­
łych o 15 km Obornikach. Bi­
let kolej owy z Rogoźna do 
Obornik kosztuje 3,60 zł, a 
żarówka gazowa — 2,50 zł (!)

Jeśli MRN nie chce się Już 
zajmować dalszą sprzedażą — 
to powinna jednak polecić tę 
sprawę MHD czy PSS.

Podobne niedociągnięcie 
istnieje także w sklepie GS w 
Skalmierzycach (pow. O- 
strów). Mężczyźni z tej gminy

nie mogą kupić na miejscu 
butów, lecz muszą jeździć po 
nie do Ostrowa.

Natomiast w sklepie GS we 
Wszemborzu (pow. Września) 
od chwili, gdy nastały sło­
neczne dni brak Jest stale na­
poi chłodzących, a w sklepie 
GS w Raczyniu (pow. Cho­
dzież) nie można nabyć mąki 
pszennej ani lamp nafto­
wych.

Braki te wynikają przede 
wszystkim z niewłaściwego 
zaopatrywania sklepów w ar­
tykuły pierwszej potrzeby. 
Winę za to ponoszą PZGS w 
Ostrowie, Wrześni i Chodzie­
ży, których obowiązkiem jest 
przecież dowożenie towarów 
wr miarę ich zapotrzebowania.

* ,
Niech znikną 
ciemności.-

Na podstawie materiałów 
nadsyłanych przez naszych 
korespondentów domagaliś­
my się już niejednokrotnie 
lepszego oświetlenia niektó- 
nych ulic w miastach czy 
miasteczkach. Np. w Rogoź­
nie na ulicach Wielkopoznań- 
skiej i Długiej panują „egip­
skie ciemności". Gorzej jesz­
cze jest w Koninie, gdzie mi­
mo, że mosty zostały już kil­
ka lat temu oddane do użyt­
ku — nie pomyślano o lam­
pach. (dś)

Kolejarze
jedzą już w stołówkach 
ogórki, kalołłorf 
i kcspnsS®

Załoga Zakładów Napraw, 
czych Taboru Kolejowego w Po­
znaniu przez cały rok korzysta 
z plonów własnego ogrodnictwa 
w Kościanie. Już w styczniu br. 
posiano w cieplarni pomidory i 
ogórki, tak że w połowie kwiet­
nia br. w stołówce podawano do 
obiadu mizerię. W inspektach K7 
hodowano także kalafiory i ka­
pustę.

Każdy kawałek gruntu w tym 
ogrodnictwie jest wykorzystany 
jak najracjonalniej, a wysokie 
plony zyskuje się dzięki odpo­
wiedniej uprawie gleby. Na 
podniesienie dochodowości o- 
grodnictwa wpłynie także dodat 
nio założona w ub. roku planta­
cja truskawek oraz powiększe­
nie areału pod uprawą rabarba­
ru oraz wczesnych ziemniaków.

W bieżącym sezonie założono 
również pasiekę, liczącą 15 uli, 
która powiększy się w najbliż­
szym czasie o 5 uli.

Kierownikiem ogrodnictwa .test 
Florian Nowak, który wepóiiue 
z całą załogą podjął ostatnio zo­
bowiązanie podniesienia wydaj­
ności zbiorów z tej placówki « 
7 proc.

Edmund StemptA 
korespondent

Hasi czytelnicy piszą
Sprawa p

Dnia 15 czerwca br. w &k "sepie 
ZSCh przy ul. Dąbrowskiego 
(sklep nasion), chciałem nabyć 
jeden ze środków chemicznych 
do zwalczenia szkodników drzew 
owocowych. Niestety, nie było 
żadnego z żądanych przeze mnie 
specyfików. Kazano mi przyjść 
następnego dnia. Poszedłem ino 
wu na próżno.

Zaopatrzenie sklepów drogeryj 
nych i ogrodniczych w azotox 
w płynie, roztwór nikotyny wzgl. 
jakieś inne środki owadobójcze 
jest sprawą pilną. Od tych środ­
ków bowiem w głównej mierze 
zależy skuteczność zwalczania 
szkodników drzew owocowych, 
o którym tak wyraźnie mówi a- 
pel Ministerstwa Rolnictwa.

OBSERWATOR

Składfilea Przemyśli Mleczarskiego
w Poznaniu

zawiadamia PT. odbiorców 
że w związku z inwenturą zamyka się ma­
gazyny Działu Zaopatrzenia Technicznego

w czasie od 25—30 6. 54 
magazyny nabiałowe w dniu 30. 6. 54 r.

K1520

Nieruchomości
Kamienica ze składami (Je­
życe) 180.000 zł, kamienica 
narożnikowa ze składami, ide 
alna. połowa (Jeżyce) 130.000 
zł, sprzedam. Mowak, Poznań 
Czerw. Armii 26. 29122g
Willa (dwie) z wolnymi mie­
szkaniami. ogrodami, oraz 
większy wybór kamienic i 
parcel, poleca Metelski. Po­
znań, Armii Czerwonej 23.

28870g
Dow piętrowy we Wrześni, 
Rynek 25, sprzedam. Infor­
macje na miejscu. K1526
Wltn połowę. 65.000 zł. par 
celę pólmorgową, wpłata 
10.000 zł, kamienicy połowę 
dzielnica Handlowa, sprzedam. 
Dutkiewicz Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. 29308g
Parcele przy końca uł. Dą­
browskiego sprzeda na ra­
ty właściciel, Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 29222g.__________
Parcelę nad Jeziorem Kier- 
skim. sprzeda właściciel. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 29223g.

Przyczepką motocyklową, lek­
ką. stan tylko pierwszorzęd­
ny, kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
29118g.

Sprzedaż

Kupno
Snopowiązalkę w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 8675pL __ ____ '______ I
Ziele papryki bez korzeni o- ; 
raz łodygi od majeranku J 
(zsieczkowane) tylko od pro i 
ducenta. kupię. Oferty z po-, 
daniem ceny Biuro Ogłoszeń,' 
Świerczewskiego 3, dla j 
29117g.________________ _ i
Hydrefer oraz kocioł żeliw- ■ 
ny, kupimy. Poznań, tel. 19-46 j 
— inwestycje. 29248g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe. spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach w dużyiu wyborze po­
lecają: Bracia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 27511g
Ubranie białe, piękne, możli­
wość przerobienia na kostium, 
łóżeczko niklowane z matę- i 
racykiem. okazyjnie sprze- j 
dam. Poznań. Grottgera 12, • 
m 5. 29285g i
Barak 15X4 m* z 2 szopami ; 
7X6, do oparcia o mur, pie­
cyk gazowy do łazienki 
,,Haupt", 2 kadzie na 1000 
Itr. beczki, rura żelazna 12 
m, <b 0.19 mm, 4 kręgi do 
studni 0,90, większą ilość 
łóżek z internatu, szaf, sto­
łów i ławek na sprzedaż Go- 
styń, tel. 79, 29290g
Rower męski sprzedam. Infor 
macie telefonicznie Poznań, 
61-82, czwartek, od godziny 
10—14.   293t7g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na nokói z kuchnią, koryta­
rzem. łazienką, samodzielne. 
^Wspólne wykluczone). Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dia 29138g.
Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 3, 
m 6. 29318g
Sprzedam lub zamienię mo»o- 
cvk! Hariei Dawidson. 700 
ccm. z przyczepką, po kanitai 
nym remoncie, z zapasowym 
ogumieniem, na samochód o- 
sobowr w niezłym stanie. 
Poznań, Botaniczna 20. m 1.

29190g

Odbiorniki wysokiej klasy, 
sieciowe, bateryjne, z gwa­
rancją, sprzeda Radioekspert, 
Poznań, Śniadeckich 1.

___28897g
Motocykl SHL nowy, silnik
elektryczny 3 KW, 2830 obro­
tów, sprzedam względnie za­
mienię na maszynę trykotar 
ską lub overlock. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 29195g.
Deski podłogowe, sprzedam. 
Poznań, Czerw. Armii 35, m 
4. _____  29197g
Wózek -autko. koszykowe, 
stan dobry, sprzedam. Poz­
nań, - Wilda, Czajcza 4.

_____ 29198g
Platformę 5-tonową. w do­
brym stanie, na kołach gu­
mowych. korzystnie sprze­
dam. Zgłoszenia Poznań. M!c 
kiewicza 28 m 3. te!. 23-66.

_______  29201g
Odbiornik bateryjny ..Phi­
lips'* z akumulatorem, 
sorzedaro. Poznań, Słoneczna 
26a. m 28.   29202g
Kombinezon dla motocykli­
sty sprzedam. Poznań. Koś­
cielna 1, m 6. 29205g
Pianino markowe. bardzo do­
bre. sprzedam. Poicyn, Poz­
nań 23 I.ntego 9, m 10. 
front. ___ ;_____  29309S (
Okna inspektów? sprzedam 1 
Poznań - Górczyn, Leszczyń­
ska 4.______ . 29.212?
Szafę dwudrzwiową z lustrem, 
łóżko, stół. fotel, lampę, o- 
brazy ołelne. sprzedam. Po­
znań. ni. Karmelicki 1. m 18. 
od godz. 17—20.____ 29217?
Wózek koszykowy, sprze­
dam Poznań nl. Maleli 3. 
m 6. 29218g

Lokale
Pokotu umeblowanego po- 
szukule od 1 lioca starszy 
inżynier. ewentualnie ze 
śniadaniami. lub całodzien­
nym utrzymaniem. Oferty B’u- 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dia 29239g. _________
Zamienię nokói z kuchnią, 
łazienka piwnicą skrytkami 
na 2 nokoie z kuchnią łazien 
ka. Warunki do omówienia 
oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czcwskiego 3, dla 29103g.

Zakupimy

szafy żelazne do akt
Robotnicza Spódzielnia 

Pracy, Chemiczna Pralnia 
i Farblarnia w Poznaniu, 

ul. Skośna 1417,
tel. 22-74. K1531

Samodzielno pokój z kuchnią, 
słoneczne, przystanek za Pa­
lacza, zamienię pa 2-pokojo- 
we z kuchnią, samodzielne 
do I ptr., okolica Garbar - 
Chwaliszewa. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29127g.
Zamienią 2*/i pokoju, używa­
niem łazienki w Poznaniu, na 
mieszkanie w Gliwicach. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dła 29185g.
Mieszkania 2—3-pokojowego, 
do remontu w Poznaniu, oko­
licy lub powiatowym mieście, 
spiesznie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 29200g.
Zamienią 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, nowy biok, na 
3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
29194g.
Poszukuje lokalu na pracow 
uię rzeźbiarską, pożądane 
górne światło. Poznań, Rokos­
sowskiego 86, m 14 Skuoin.

______ __ 29276g
Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
29245g _
wOBuwma
| Dnia 20 czerwca 1954,
| zmarł mój kochany oj- 
| ciec, brat, śp.

Zygmunt
Janicki.

przeżywszy lat 46.
Pogrzeb odbędzie się

w środę, 23 bm.. o godz. 
16,15. z kaplicy cmenta­
rza na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
syn, redzeństwe I rodzina

Poznań. Rybaki 8.

; Zamianie 271-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią (samodziel­
ne) (Osiedle Warszawskie) 
na 3—4-pokojowc z kuchnią 
w śródmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 29274g. _____________
Zamienią 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w ładnej dzielnicy 
Bydgoszczy, na ll/» pokoju z 
kuchnią, łazienką, samodziel 
ne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dia 29258g.

Potrzebna gospodyni wiejska, 
do małego gospodarstwa pod 
Warszawą. Warunki dobre. 
Oferty Warszawa 10, skrvtka 
3a.________________
Stolarz samodzielny z wła­
snym warsztatem i narzędzia­
mi, przyjmuje zlecenia. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29272g.

Nauka

Praca
Hafćiarkl ręcznej na nylon, 
poszukuję. Poznań, Sporna 1, 
ml. _________  29203g
Gosposia lub pomoc domowa, 
potrzebna. Poznań, Śniadec­
kich 7, m 5.______ 29189g
Ucznia ślusarskiego, najchęt­
niej z prowincji, przyimę w 
naukę. Warsztat ślusarski. Po 
znań. Wodna 21. 29i96g

Kurs wakacyjny pisania aa 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, Ro­
kossowskiego 14. Telefon 
500-94. 29I66g

Zguby

Dnia 20 czerwca zmarł 
po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 84, śp. 
mój najdroższy mąż. nasz 
najdroższy ojciec, teść i 
dziadek

Kazimierz
Zimntermait

emeryt. «yr. seminarium 
nauczycielskiego

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 23 bm., o godz. 
ll. z kaplicy cmentarza 
na Jeżycach
2ona, synowie, synowe 

I wnuki 29372g

Zgubiono w sobotę tekę z na­
rzędziami szewskimi j buta­
mi męskimi. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań, 
Drukarska 4, m 3. 2935lg

Dnia 19 czerwca 1954, 
zginą! śmiercią tragiczną 
nasz najukochańszy brat i 
wujek, śp.

Jan Adamski
przeżywszy łat 36.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę, 23 bm., o godz. 
12.10, z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie,
29403g Rodzinę

•TtWł

Dnia 20 czerwca 1954. zginął śmiercią tragiczną, 
nasz najukochańszy, jedyny syn. śp.

Marian Aitner
Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bra., o godz. 

15,30, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Poznań, Mylna 3

W nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice, rodzina i narzeczona

29395g



obok zawodnik ra­
dziecki Kużniecow, 
który zajął n miej­

sce.

CiAF — fot. St. 
Wdowiński

Sidło przyjmuje gra 
tuląc je od swego 
trenera Szelesta — 
po zwycięstwie w 
rzucie oszczepem.

Szlifiernia diamentów
Dlaczego właśnie w Lesznie Międzynarodowe Zawody Szybowcowe ?

W oczekiwaniu na przylot szybowców, znajdujących 
się pewno gdzieś wśród chmur — rozłożyliśmy się na 
trawie: kilku sędziów’, organizatorów i dziennikarzy.

Jest też główny gospodarz Międzynarodowych Za­
wodów Szybowcowych — Henryk Wapniarski, wice 
przewodniczący Woj. Żarz. LPŻ w Poznaniu.

Zwycięstwo tenisistów Gwardii
Trzygodzinny pojedynek Tłoczyńskiej

Tenisiści poznańskiej Gwar J pewne punkty juniorów. Nie 
dii, wyjeżdżając do stolicy
na mecz z najgroźniejszym z 
przeciwników w rozgryw­
kach drużynowych klasy pań 
siwowej — CWKS, liczyli się 
z porażką.

Tymczasem reprezentanci 
Wielkopolski sprawili miłą 
niespodziankę, odnosząc po 
ciężkich i wskutek wielkiego 
upału bardzo męczących spo­
tkaniach — zasłużone zwycię 
siwo 6:5 i w ten sposób obej­
mują przodownictwo w ta­
beli.

Oto wyniki tego ciekawego po 
jedynku czołowych rakiet Po­
znania i Warszawy:

Gra pojedyncza — juniorzy:
Roszkiewicz (Poznań) — Piero- 
żyński (W.) — 7:5, 6:1; Nowicki 
(P.) — Kłopocki (W.>— 1:6, 6:3, 
6:4; Szerenkowska (P.) — Pana- 
siakówna (W.) — 4:6, 1:6; senio­
rzy: Tłoczyński (P.) — Radzin
— 4:6, 1:6; Kramer (P.) — Kwia­
tek (W.) — 7:5, 6:1; Tłoczyńska 
(P.) — Rudowską (W.) — 6:1, 
5:7, 6:2; Tomaszewski (P.)—Pio­
trowski — 6:4, 6:3.

Gra podwójna juniorów: Ro- 
szkiewicz, Nowicki (P.) — Pie- 
rożyński, Kłopocki — 6:3, 6:3; gra 
mieszana: Tłoezyńscy — Rudow- 
ska. Kwiatek — 7:5, 3:6, 3:6; Sze 
renkowska, Roszkiewicz (P.) — 
Fanasiakówna, Pierczyński (W’.)
— 6:4, 6:3; gra podwójna senio­
rów: Radzio — Kwiatek (W.) — 
Tłoczyński — Kramer (P.) — 5:7, 
6:3. 6:2.

— Wyjeżdżając do Warsza­
wy — powiedział nam w krót­
kiej rcacmowie Ksawery Tło­
czyński ■— liczyliśmy na cztery

wiedzieliśmy jednak, gdzie 
„szukać" dwóch dalszych ko­
niecznych do zwycięstwa punk­
tów. Postarali się o nie Tło. 
czyńska, która po trzygodzin­
nej walce zainkasowała w po­
jedynku z Rudowską jeden 
punkt, a drugi niespodziewanie, 
lecz niemniej zasłużenie wywal­
czył Kramer, rozczarowując 
mile swoją formą i stylem gry.

— Pokonaliśmy najpoważniej 
szego przeciwnika — mówi Tło­
czyński — i jesteśmy nie bez 
szans na zdobycie tytułu mi-

Zastanawialiśmy się właśnie I 
nad tym dlaczego strzyżewickie 
lotnisko pod Lesznem uznano, 
jako najlepsze w kraju do prze- ' 
prowadzenia takiej imprezy.

— Posłuchajcie — mówi 
Wapniarski — opowiem Wam 
ciekawą historię założenia tego 
lotniska. Poprzednio lataliśmy 
z terenów w okolicach Chodzie­
ży. Fatalne mieliśmy tam wa­
runki terenowe i termiczne. Ha- 
mowały one rozwój szybownic­
twa do tego stopnia, że trzeba 
było się rozejrzeć za innym te­
renem. Chodziło nam o to, żeby 
usadowić się w pobliżu jakie­
goś ośrodka przemysłowego. Z 
niego to można, bez szkody dla 
produkcji, przyciągnąć mło­
dzież do tego wspaniałego spor­
tu. Zresztą nie dawał nam spo­
koju. fakt, że od 1958 roku, kie­
dy to Tadeusz Góra zdobył dia­
ment za lot 500 km do celu, za­

den z Polaków nie powtórzył 
tego sukcesu.

— A czego wymagaliście — 
pytamy — od nowego poszu­
kiwanego terenu?

— Przede wszystkim ideal­
nych możliwości szkolenia, da-

łcy korzy stanie każdego dnia 
lotnego, niezależnie od wiatru, 
to znaczy start z każdego miej­
sca, wreszcie możliwości doko­
nania przelotu, przez „przeklę­
tą ścian ę“ 500 km.

— Czy więc Strzyżewice 
odpowiadają tym wymogom?

W zupełności. „Myszkowaliś­
my" po całym województwie, aż 
nas zapędziło pod Leszno. Wa­
runki termiczne są tu dosko­
nałe, wynikające z ukształto­
wania terenu: lasy, jeziora, 
piaski, polany, wzniesienia — 
o to nam właśnie chodziło. Po­
tem poszło już „jak z płatka".

AR KAD* -F1& DL£R

sir za ligi. (tp)

Szermierze poznańskiej Stali
w czołówce swego zrzeszenia

Szermierze poznańskiego o- 
środka gościli na zawodach eli­
minacyjnych CRZZ i ZS ,.Stal“ 
w Stalinogrodzie, wykazując we 
wszystkich rodzajach broni do­
brą formę.

W turnieju eliminacyjnym 
CRZZ na bagnety uczestniczyli 
reprezentanci wszystkich zrze­
szeń. Wśród 29 zawodników zwy 
ciężył St. Wąsik (Stal — Pozn.), 
przed Śmiałkowskim (Kolejarz
— Wrocław), Wierciochem (Stal
— Stalinogród) i Chrząstkow. 
»kim (Stfel — Poznań).

W ogólnopolskiej spartakiadzie 
Stali walki rozegrano we wszyst 
kich rodzajach broni.

• Do walk we florecie mężczyzn 
stanęło 28 zawodników. Zwycię- 1

żył 2ub (Stal — Stalinogród) — 
przed Krugieiką i Pawlaczykiem 
z poznańskiej Stali. We florecie 
kobiet startowało 18 zawodni­
czek. Poznanianki zajęły miej­
sca: 3 — Owsianówna, 4 — 
Manthey, 8 — Rowecki. Zwy­
cięstwo odniosła Włodarczyk ze 
Stalinogrodu.

W szabli pierwsze miejsce za­
jął Zub (Stalinogród), Wąsik (Pz) 
uplasował się na trzeciej pozy­
cji, a Chrząstowski — na siód­
mej.

15 szermierzy walczyło w szpa­
dzie. Reprezentant Poznania — 
Chrząstowski był trzecim. W 
bagnecie, przy udziale 24 wal­
czących Wąsik ponowił swój 
sukces, zajmując pierwsze miej­
sce. (p.)

Najbardziej poularna postać 
MZS Wiktor llczenko.

jcnf.

Zaniechano myśli o mrowisku, bo argu­
ment wodza przekonał wszystkich: nie 
można było odpłynąć przed upewnieniem 
się o śmierci Hiszpana, a to wiele by trwało 
godzin. Więc znowu zastanawiano się, na 
jakie męki wziąć młodego zbrodniarza., ale 
wtedy dość już miałem głupiej, obrzydliwej 
gadaniny. Zerwałem się na równe nogi i pal­
nąłem piorunem:

— Nie, nie będzie tortur! Nie będzie 
mąk! Gdy uczciwy człowiek musi zabijać, 
to zabija bez udręki! Tak też zginie Hisz­
pan!

Jaka wybuchła burza, jak ludziom za­
iskrzyły się oczy! Alem zaciął się i nie my- 
śiał ustępować ani kąsek. Gdy gębacze nie­
co ucichli, grzmotnąłem w nich:

— Żądam od was uczciwości, tylko zwy­
rodniałe bestie znęcają się nad bezbron­
nymi! Jeśli chcecie być moimi przyjaciółmi, 
domagam się od was godnego zachowania! 
Jeśli chcecie abym dochował wam przyjaź­
ni, bądźcie uczciwymi wojownikami! Na- 
bierzcie rozumu! Zastanówcie się nad tym, 
co mówię! To ostatnie moje słowo!

Obydwaj chłopacy i Manauri dzielnie mi 
pomagali, wszakże kilku zajadłych zapa­
leńców obstawało przy swoim i jeszcze in­
szych podjudzało przeciwko nam.

Sorawę postawiłem r»a ostrzu noża, cho­
ciażby skutki nastąpiły najzgubniejsze dla 
mnie.

Naonczas naeła zapanowała cisza. O głos 
poprosiła kobieta. Owa młoda, dorodna In­
dianka, wdowa po Mateo, Lasana, zbliżyła 
się nieco do mnie i wskazując w moją stro­
nę jęła do nich coś mówić. Nad inszymi 
górowała swym zniewalającym opanowa­
niem i urokiem, a głos miała głęboki i 
mocny, śpiewny, nabrzmiały miłym dźwię­
kiem.

— Co ona prawi? — szepnąłem do Arna- 
ka.

— że słuszność jest po twojej stronie... 
Że maja ciebie słuchać, że ona. żona Ma- 
tea, tego stanowczo wymaga... że... hoho­
ho...

— Co: hohoho? — spytałem po cichu.
— Janie, czego my się dowiadujemy o 

tobie?
Arnak spojrzał na. mnie z ukosa i, co 

rzadko u niego bywało, drwiący uśmieszek 
przeszedł mu po twarzy.

— Toś ty taki, Janie? — poparł go Wa- 
gura. . t . .

_ Jaki? Może wreszcie mi powiecie, hui-
taje?

— Ona powiada, żeś ty wielki człowiek... 
Że przyjaźń takiego wyjątkowego człowie­
ka należy wysoko sobie cenić... że...

Nie byłem pewny, czy chłopacy kpili so­
bie ze mnie czy nie. W każdym razie słowa

Indianki silne wywarły na słuchaczach 
wrażenie i przełamały opór wichrzycieli. 
Wdzięczny kobiecie, podziękowałem jej z 
daleka uśmiechem.

Następnie wszystko odbyło się gładko i 
snadnie. Uradzono powiesić Hiszpana na 
tym samym drzewie, pod którym odbywał 
się sąd. Przecięto mu więzy u nóg, podpro­
wadzono go pod konar i na szyję zarzuco­
no sznur z liany.

Oczy stanęły mu w słup ze strachu, 
chciał coś krzyknąć. Gdy zawisł i wnet sko­

nał, na twarzy jego wstrętna nastąpiła 
zmiana: rysy, tak dotychczas piękne i po­
nętne, po śmierci nasiąkły potwornym, od­
rażającym wyrazem okrucieństwa — uczu­
cia, które widocznie przesycało całą jego 
ohydną istotę, gdy żył.

Scena ta przygnębiające mogła wywrzeć 
wrażenie, aliści należycie zrozumiałem jej 
sens: nie była to zwykła zemsta dwudzie­
stu kilku pokrzywdzonych Indian i Murzy­
nów, lecz jakby wymowny sąd historii na 
ziemi amerykańskiej, jakby wielka skarga 
przeciw ciemięzcom ludzkości, a słuszna 
samoobrona uciśnionych. Tak to rozumia­
łem.

Odkryłem człowieka
Po dokonaniu owego przykrego aktu 

przewieźliśmy rannych z obozu na szkuner 
i wyruszyli w drogę dokoła w’yspy. Wiatr 
szedł z północy, więc płynąc na wschód 
mieliśmy go z lewej burty, a potem z przo­
du. Szkuner był zwinny i zwrotny, żagle 
miał dobrze ustawione, więc nieźle szedł 
pod wiatr krzyżując. Trzy łodzie przycu­
mowaliśmy do jego rufy.

W godzinach popołudniowych zawitaliś­
my w okolicę mego siedliska i stanęli o 
ćwierć mili od brzegu, naprzeciw góry. W 
jaskini wszystko zastaliśmy w porządku. 
Indianki ucieszyły sie naszym powrotem i 
niezwłocznie przyrządziły nam posiłek, a 
rannych opatrzyły.

(Dokończenie nastąpi) (105)

Cenny punkt
pływaków Spójni

Trzecia kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo ligi piłki wodnej 
przyniosła dużą niespodziankę. 
Postarała się o nią poznańska 
Spójnia, która mistrzowi Polski 
— CWKS urwała jeden punkt, 
wychodząc ze spotkania z wyni­
kiem 2:2. Drugi mecz z gliwicką 
Stalą wygrali spójniści — 6:1.

Po trzeciej kolejce przodow­
nictwo w tabeli ob.jała Gwardia 
(Stalinogród) z 12 pkt. i st. br. 
32:12 przed CWKS — 11 pkt., 
57:3 i Spójnią — 9 pkt., 27:11. 
Dalsze miejsca zajmują: Ogni* 
vro (Rytem), Gwardia (Kraków). 
Stal (Ostrowiec). Stal (Gliwice) 
i Ogniwo (Wrocław).

Pozostałe spotkania przyniosły 
następujące wyniki: Gwardia 
fStal) — Ogniwo (Bytom) — 8:4, 
Gwardia (Kraków) — Stał (O- 
strowiec) — 3:1, Gwardia (Stali­
nogród) — Gwardia (Kraków) — 
5:2, Ogniwo (Rytom) — Stal (O- 
strewiee) — 4:3. Ogniwo prze­
grało oba mecze z CWKS i Sta­
ła (Gliwice) w. o. 5:0 z uwagi na 
niestawienie się do zawodów. (x)

Projekt założenia w Lesznie 
szkoły szybowcowej przyjęto tu 
z dużym entuzjazmem.

— No i jak się zaczęło?
— Już 1 maja 1952 roku, a 

więc w trzy miesiące po zało­
żeniu lotniska zebrało się tu 
DO tysięcy osób na wielkim po­
kazie lotniczym. Bracia Zydor- 
czakourie i Antoni Śmigiel świę­
cili tego dnia swój wielki 
triumf: zdobyli komplet dia­
mentów w locie docelowym, na 
500 km. W 1953 roku odbyły 
się pierwsze mistrzostwa Pol­
ski i bardzo trudna konkuren­
cja: 300 km w trójkącie. Daw­
niej tylko czterech zawodników 
na świecie szczyciło się opano­
waniem tej dyscypliny. Dziś 
mamy już 21 zawodników, w 
tym 4 kobiety.

Taka to jest historia tego 
lotniska.

Wapniarski rozejrzał się po 
tej gigantycznej „szlifierni 
diamentów".

— Oho — lecą, lecą...
Popatrzeliśmy we wskaza­

nym kierunku.
I nie minęło pięć minut, 

gdy pierwsze szybowce zaczę­
ły prawie muskać trawę, by 
po chwili osiąść w bezruchu 
na ziemi.

(V. h.n.)

1500 m- 3,41.8 m h.

Dwa rekordy świata
ustanowił 

Aust ah;czyk Landy
Na zawodach w Helsinkach 

Australijczyk — Landy pobił 
dwa rekordy świata — na 
1.500 m i na 1 m'lę.

Na dystansie 1.500 m Lan­
dy uzyska! czas 3:41,8 min. — 
poprawiając o 1,2 sek. po­
przedni rekord, ustanowiony 
w 1944 r. w Goteborgu, przez 
Szweda — Iiaegga.

Dystans 1 mili (1.609 m) — 
Landy przebiegł w 3:58,0 mi­
nuty. Poprzedni rekord na 
tym dystansie należał do Ba­
ni stera.

Poznań wygrał
w turnieju zapaśniczym

W Sopocie zakończył aią JL 
dniowy turniej zapaśniczy „© 
błękitną wstęgę Bałtyku”.

W ostatnim dniu padły na­
stępujące wyniki: Gdańsk — 
Łódź — 6:2, Poznań — młodzie­
żowa reprezentacja Wybrzeża — 
5:3, Szczecin — młodzieżowa re­
prezentacja Wybrzeża — 4:4, Po­
znań — Gdańsk — 4:4.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zdobył zespół Poznania 
przed Szczecinom, Gdańskiem i 
Łodzią.

Obronił swój tytuł
Rocky Marciano obronił po 

raz trzeci tytuł mistrza świata 
bokserów zawodowych w wa­
dze ciężkiej, zwyciężając w 15 
rundach Murzyna — Ezzarda 
Charlesa.

Pawłowski czwarty
W turnieju indywidualnym 

szabli o mistrzostwo świata 
zwyciężył Węgier — Karpati — 
7 zwycięstw przed Kowacem — 
5 zwycięstw i Barczelim — 4 
zwycięstwa (obaj Węgrzy). Po­
lak — Pawłowski zajął czwarte 
miejsce, mając 4 zwycięstwa — 
jednak gorszy stosunek trafień.

Pawłowski, który jako jedyny 
zawodnik Polski, zakwalifikował 
się do półfinału turnieju indy­
widualnego w szabli szermier­
czych mistrzostw świata, zajął w 
finale drugie miejsce w swojej 
grupie i przeszedł do grupy fi­
nałowej.

W spotkaniach półfinałowych 
Polak przegrał jedynie z Wę­
grem — Kowacsem — 4:5.

Pierwsze spotkanie finałowe 
Pawłowski stoczył z Francuzem 
— Lefevre. Walkę tę wygrał Po­
lak — 5:1.

Teatry
OPERA — godz. 19

Państw. Zespół Tań­
ca Ludowego pod kie 
rownictwem laureata 
Nagród Stalinow­
skich — I. Mojsieje- 
wa

POLSKI — godz. 19 
„Żywy trup”

NOWY — godz. 19
„Juliusz i Ethel”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 19.30 „Na

; swojską nutę” (pre

i
miera)

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 11 i 16.30 „Kotek 
uparciuszek”

I
 PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:

Strzelno — „Święto­
szek”

Kutno — „Trafił swój 
na swego'

Adamczyk zajął pierwsze miejsce w skoku o tyczce wyni­
kiem 4,32 m. CAF — fot. Wdowiński

GQ»CDZIE*KIEDM
Kina
APOLLO — g. U 19 

i 21 „Tosca” (franc.
— od lat 18)

BAŁTYK — g- H-30.
16.30. 18.30, 20.30 — 
„Córka pułku"' (au­
striacki — od lat 16)

MUZA — g. U, 16. 
13 i 20 „Wielki balet” 
(radź. — od lat 16)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nauczyciel tań­
ca'* II cz. (radź. — 
od lat 16)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Załoga” (polski
— od lat 7)

LETNIE - g. 15. 17 i 
19 „Podstęn swatki” 
(radź. — od lat 14)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa” (czeski — od 
lat 14)

PIAST — godz. 18 i 20 
„Cztery serca” (ra­
dziecki — od lat 7)

FABIANOWO — godz.
19.30 — „Odzyskane 
szczęście” (radziecki
— od lat 18) 

FOTOPLASTIKON —
ul. Armii Czerwonej z 
nr 53 — godz. 10—22 
„Podróż po Wło­
szech”

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.50. 12.04, 
13.10, 14. 17.30, 18.15.
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15,
8 — poranna, 12.10
— różnych narodów, 
13.35 — koncert soli­
stów, 14.30 — baleto­
wa. 15.20 — rozryw­
kowa, 16 (P) — z na­
szych sal koncerto­
wych, 16.40 (P) — z

piosenką jest mi we­
soło, 18.20 — z cyklu 
„Sonaty Beethove- 
na“, 19.45 — „Ope; 
wieści Hoffmanna 
— opera w 3 aktach, 
21.30 — opera d. c., 
22.55 — taneczna.

Audycje inne:
5.10 i 5.25 (P) — dła 
wsi, 6.40 — dla wy” 
chowawczyń przed­
szkoli, 11.03 (P) 
szkolna, 12.45 — dla 
wsi, 13.15 — „W obli­
czu prawa” — ode. 1 
opow., 14.10 — szkol* 
na, 15 — Wszechnica 
Radiowa, 15.50 
aud. aktualna, 16.33 
(P) — reportaż aktu­
alny, 17 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.40 (P) — gaze­
ta młodego rolnika, 
18 (P) — montaż w 
opr. U. Lipińskiej pt. 
„Berkowska Szwajca 
ria“, 18.50 — audycja 
oświatowa, 19 — mu 
zyka i aktualności, 
19.25 — literacka.

Sport:
21.45 — wia<km»oAei»


